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w stosunkach polsko - niemieckich stanowi wizyta Wilhelma Piecka 


"WARSZAWA (PAP) DNIA 19 BM. PREZYDENT NIEMIECKIEJ REPU 
BLIKI DEMOKRATYCZNEJ WILHELM PIECK W OTOCZENIU PRZY- 
BYŁYCH WRAZ Z NIM DO POLSKI PRZEDSTAWICIELI NRD ZWIE- 
DZIŁ WARSZAWĘ. GOŚCIE Z NRD ZŁOŻYLI RÓWNIEŻ WIENIEC NA 
GROBIE NIEZNANEGO ZOŁNIERZA. 


W GODZIACH WIECZORNYCH TEGO SAMEGO DNIA PREZYDENT. 
RZECZYPOSPOLITEJ WYDAŁ PRZYJĘCIE W SALACH RADY PAŃ- 
STWA NA CZEŚĆ PREZYDENTA NRD WILHELMA PIECKA. 

WITAJĄC DOSTOJNEGO GOŚCIA, PREZYDENT RZECZYPOSPOLI- 
WYGŁOSIŁ NASTĘPUJĄCE PRZEMÓWIENIE: 


Przemówienie 
Prezydenta RP 


CZCIGODNY I DROGI PANIE 
PREZYDENCIE! 

SZANOWNI p MILI NASI 
GOŚCIE! z 


Witam Was gorąco i serdecznie w 
naszym kraju. Wasze odwiedziny w 
naszej stolicy są dla nas przede 
wszystkim symbolem wielkiego prze- 
łomu historycznego w stosunkach 
między narodem polskim i narodem 
niemieckim. 

Przez wiele stuleci ciążyły na sto 
sunkach między naszymi narodami 
akty agresji i przemocy narzucane 
przez garstkę feudałów. junkrów czy 
magnatów kapitalistycznych ze szko 
dą dla interesów naszych narodów. 


szczenie na naszych ziemiach był 
źródłem wielowiekowej waśni mię- 
dzy naszymi narodami. Dwukrotnie 
za. życia naszego pokolenia Polska 
była pobojowiskiem. 

Dopiero zwycięstwo Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji Socjalistycz- 
nej, która zapoczątkowała nową erę 
w dziejach ludzkości, stworzyło wa- 
runki dla zasadniczego zwrotu rów- 
nież w stosunkach między narodem 
niemieckim i polskim. 


Dopiero rozgromienie krwiożercze 
go hitleryzmu przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką — armię wyzwoli- 
cielkę — otworzyło również przed 
narodem niemieckim drogę do wyłkar- 
czowania źródeł agresji, do przebu- 
dowy na zasadach demokratycznych, 
do pokojowego rozwoju i trwałego do 
brobytu. 


35 letnie doświadczenie Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec- 
kich — jako skutek Wielkiej Rewo- 
lucji Proletariackiej — dało dowód 
całemu światu, że wrogie sobie przed 
tem narody mogą żyć w przyjaźni 


i braterskiej współpracy wzajemnej | 


żytnicze. Doświadczenie, narodów 
ZSRR pokazało całej ludzkości, że 
trwała przyjaźń i współpraca wza- 
jemna jest nie tylko możliwa w sto- 
sunkach międzynarodowych, ale że 
wzbogaca ona i podnosi na niezrów- 
nanie wyższy poziom gospodarkę, 
kulturę i całe życie społeczne i oso- 
biste setek milionów ludzi. 


DROGI TOWARZYSZU PREZY- 
DENCIE! 


Masy pracujące Polski Ludowej 
witają w Waszej osobie nie tylko naj- 
wyższego kierownika Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, rzeczywi- 
stego reprezentanta niemieckich mas 
ludowych. gorącego rzecznika przy- 
jaźni sąsiedzkiej między narodem pol 
skim i niemieckim. Polskie masy pra 
cujące witają Was jako wielkiego i 
zasłużonego bojownika proletariatu 
i niezłomnego rewolucjonistę. 


Witamy w Waszej czcigodnej po- 
staci tego, który przez całe swe życie 
walczył niezłomnie, aby przyszłe lo- 
sy i dzieje narodu niemieckiego roz- 
wijały się w kierunku sprawiedliwo- 
ści społecznej, po drodze pokoju i 
postępu. Powstanie pod pańskim kie 
rownictwem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej stało się niezawod- 
ną podstawą tych dążeń pokojowych 
i twórczych, które umożliwiły decy- 


kach między naszymi narodami. Wy 
razem tych stosunków jest utrwale- 
nie granicy na Odrze i Nysie jako 
gramicy pokoju, jest przyjazna współ 
praca naszych państw na rzecz 
utrwalenia pokoju w Europie i w ca 
łym świecie. Dopiero dojście w Niem 
czech do władzy sił szczerze demo- 
kratycznych, położyło kres nienawi- 
ści, rozpalonej przez hitleryzm i dzie 
lącej nasze narody. Wynikiem histo 
rycznego przełomu w naszych stosun 
kach wzajemnych jest nie tylko przy 
jazne rozwiązanie wszelkich dzielą- 
cych nasze kraje przeciwieństw, ale 
i owocne współdziałanie w kierunku 
zapewnienia obu narodom najpełniej 
szego rozkwitu gospodarczego i kul- 


jeśli odsuną od władzy klasy paso- turalnego. Dziś jesteśmy pewni, że 


Dzieci niemieckie 


Uczniowie i uczennice z 62 szkoły podstaroowe « 
mitz w Dreźnie zorganizowali mystaroę pokojową, obrazującą odbu 
doroę Drezna i wyrażającą w wielu pracach pokojowe idee dzieci, 

Na zdjęciu: fragment wystawy o granicy pokoju Odra 


o granicy pokoju 


j w dzielnicy Losch- 


— Nysa. 


dujący i zasadniczy zwrot w stosum 


| 
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narody nasze iść będą odtąd zecydo 
wanie i niezłomnie drogą współpra- 
cy i przyjaźni — ponieważ łączy nas 
wspólny cel i wspólna idea: walka 
o pokój, o postęp, o dobro mas lu- 
dowych. 


PANIE PREZYDENCIE! 
DOSTOJNI GOŚCIE! 


Wasze odwiedziny w naszym kra- 
ju mają również doniosłe znaczenie 
międzynarodowe. Przypadają one w 
chwili, gdy imperializm amerykań- 
ski i zwasalizowane przezeń rządy 
państw zachodnich przeżywają szcze 
gólnie ostry atak histerii wojennej. 

Podłoże tej histerii jest jasne dla 
wszystkich:  imperialiści amerykań- 
scy próbują rozpętać gorączkę no- 
wych zbrojeń i pchnąć narody na 
drogę nowej wojny światowej, li- 
cząc, że zdołają tą drogą nie tylko 
zabezpieczyć dla siebie olbrzymie 
zyski, ale i osiągnąć panowanie nad 
światem. Rozbite w ostatniej wojmie 
i zbankrutowane idee faszyzmu i 
hitleryzmu podejmują znowu agreso 
rzy amerykańscy. Łudząc się tym, 
że ich położenie geograficzne chroni 
ich od wszelkiego ryzyka tej awan- 
turniczej polityki, podszczuwają oni 
kraje Europy zachodniej do napaści 
na ZSRR, Polskę i inne kraje demo- 
kracji ludowej. W tych zbrodniczych 
plapach podżegaczy wojennych głów 
nym atutem ma być armia niemiec- 
kich landsknechtów w służbie ame- 
rykańskiego imperializmu. 


W oparciu o swe marionetki z 
Bonn imperializm amerykański już 
przystępuje do realizacji planów re- 
militaryzacji Niemiec zachodnich, u- 
siłuje rozpalić nastroje odwetowe, 
przywrócić do władzy zbrodniarzy 
hitlerowskich i przy ich pomocy 
pchnąć podzielony sztucznie naród 
niemiecki do walki bratobójczej, a 
potem do nowego pochodu wojen- 
nego przeciw ZSRR i krajom demo- 
kracji ludowej. 


Rachuby imperialistów mają jed- 
nak w swym założeniu jeden podsta 
wowy błąd: nie uwzględniają do- 
świadczenia mas i nie liczą się z ich 
wolą. Masy pracujące zarówno w 
Niemczech, jak i w całym świecie 
przeżyły doświadczenie wojny i tra- 
giczne dla całej ludzkości jej skutki. 
Nie chcą one wojny i nie zgodzą się, 
aby być mięsem armatnim w rękach 
zbrodniarzy wojennych. Narody pra- 
gną pokoju. rozumieją się na oszu- 
stwach podżegaczy wojennych i po- 
trafią przeciwstawić się ich zakusom. 
Dowiódł tego wielki światowy ruch 
pokoju, którego wymownym i pięk- 
nym przejawem był niedawny Kon- 
gres Warszawski. Dowiódł tego boha 
terski opór narodu koreańskiego, któ 
ry potrafił złamać w nierównej wal 


| ee potęgę techniki wojennej agreso- 


rów, przyprawiając o haniebną po- 
rażkę tzw. „armię świata”, urucho- 
mioną przez imperialistów amery- 
kańskich. Nie ma wątpliwości co do 
tego, że taką samą haniebną klęskę 
poniosą imperialiści wszędzie, gdzie 
poważą się podnieść swą szaleńczą 
żagiew wojenną. 


Narody świata pragną pokoju i wi 
tają z radością każdy wysiłek, zmie- 
rzający do utrwalenia pokoju. 
tych warunkach aWsze odwiedziny, 
drodzy przyjaciele, w stolicy Polski 
Ludowej powitane zostaną przez 
wszystkich i zwłaszcza przez narody 
obu naszych krajów jako wyraz 
wspólnych naszych dążeń i wspól- 
nej woli utrwalenia pokoju. Wasza 
wizyta jeszcze mocniej zacieśni poko- 
jową współipracę i przyjaźń naszych 
krajów, rozszerzy i wzmocni nasze 
wzajemne sąsiedzkie stosunki gospo- 
darcze i kulturalne. Wasza wizyta 
stała się doniosłą demonstracją na- 
szej solidarności, zwartości całego 
obozu pokoju, jest wymownym 0- 
strzeżeniem awanturni- 
czych polityków amerykańskich 
podpalaczy świata — i ich satelitów. 


Pragnę zapewnić Was, drodzy nasi 
goście, że Rząd Rzeczypospolitej 
uczyni wszystko, aby historyczny 
przełom w stosunkach między naro- 
dem polskim i narodem niemieckim, 


który zapoczątkowało powstanie Nie 


mieckiej Republiki Demokratycznej 
pod aWszym przewodnictwem, pogłę 
bił się i zbliżał coraz bardziej ku 
sobie skutki naszej wspólnej pracy. 

Niech źyje Niemiecka Republika 
Demokratyczna i jej czcigodny pre- 
zydent — nasz przyjaciel i towarzysz 
Wilhelm Pieck! 


* 
Odpowiedział mu prezydeht Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
W przyjęciu, które przeszło w bar- 
dzo serdecznej atmosferze, uczestni- 
czyli członkowie towarzyszącej pre- 


zydentowi Pieckowi delegacji nie- 
mieckiej, członkowie Rady Państwa, 
członkowie Rządu RP z premierem 
Józefem Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele dyplomatyczni 
ZSRR, Chińskiej Republiki Ludo- 
wej, Republiki Czechosłowackiej, Ru 
muńskiej Republiki Ludowej, Bułgar 
skiej Republiki Ludowej, Węgierskiej 
ar a pe Ludowej, Albańskiej Repa 
bliki Ludowej oraz przedstawiciele 
świata artystycznego, naukowego i 
kulturalnego stolicy. 

W przyjęciu uczestniczyli również 
szef misji dyplomatycznej NRD w 
Warszawie ambasador Friedrich 
Wolf i szef polskiej misji dyploma- 
tycznej w Berlinie ambasador Jan 
Izydorczyk. 


Witając prezydenta NRD — Piecka na dworcu warszawskiem premier 


Cyrankiewicz oświadczyłże „wizyta ta doskonale symbolizuje gruntowny 
przełom w stosunkach pomiędzy naszymi narodami w kierunku przyjaź- 


ni, w kierunku wspólnej walki © demokrację, w kierunku wspólnej obro 


ny pokoju“. Przełom ten został 


Układ Zgorzelecki z lipca br., zatwierdzający granicę na Odrze i Nysie 
ma de raid a STROS. BITATE tm rak Dolsk aN pmeami, pane: » 
dzy obu narodami. 


jutra. 


any w październiku ub. roku 


zapoczątkow: 
z chwiłą powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej i uznania jej 
przez Polskę jako jedynego i właściwego reprezententa nowych Niemiec. 


Obecna wizyta prezydenta Piecka w Warszawie zamyka doniosły w hł 
storii sąsiadujących nad Odrą i Nysą krajów rok 1950. Rok ten przy- 
niósł wszechstronne pogłębienie przyjaznej współpracy, zarówno w ży= 
ciu politycznym, jak i gospodarczym, w dziedzinie technicznej i kultural- 
nej na odcinku sportowym i młodzieżowym. 

Liczne spotkania Polaków i Niemców z NRD w roku 1950 dokumen- 
towały zdecydowanie obustronną wolę serdecznej, pokojowej współpracy, 
były dowodem wzrastającego obustronnego zaufania i rodzącej się przy- 
jaźni, która stała się realnym wkładem w pokojową budowę spokojnego 


To narastanie przyjaznych stosunków było przede wszystkim wynikiem 
olbrzymich przeobrażeń, jakich dokonano w Niemieckiej Republice Demo 


kratycznej. Szczere i odważne uznanie nienaruszalności granicy na Odrze 


i Nysie przez rząd NRD było tych 


przykładem i dowodem. 


przeobrażeń 

Ci, którzy mieli sposobność być w Niemieckiej Republice Demokratycz- 
nej, stwierdzają jednogłośnie, że te przemiany demokratyczne widoczne 
są na każdym kroku, że odczuwa się je nie tylko w każdej manifestacji, 
ale i w każdej rozmowie. Najbardziej jednak uderzająca jest serdecz- 
ność jaką w NRD widzi się w stosunku do Polski Ludowej i narodu pol- 
skiego serdeczność, która dowodzi przełamywania wszystkich zaszczepio 
nych narodowi niemieckiemu przesądów, pełnych nienawiści, przesądów, 
które wykorzystywane były przez kosmopolityczny kapitał zarówno prze= 
ciw interesom narodu polskiego, jak i niemieckiego. 


Ten przełom w sposobie myślenia i postawie społeczeństwa NRD stał 


się możliwy dzięki dalekowzrocznej, 


cej, przyjaznej polityce 


przewidują 
Związku Radzieckiego, opartej na głębokim przekonaniu o istnieniu w na 
rodzie niemieckim zdrowych sił, brutalnie łamanych przez kaiserowski 


imperializm i hitleryzm. Ta właśnie 


Związku Radzieckiego po- 


zwoliła siłom tym odrodzić się i stworzyć Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną — bazę budowy zjednoczonych, demokratycznych, pokój miła- 


jących Niemiec. 


Jest szczególnie znamienne, że w obecnej chwili Niemcy zachodnie, re 


ohydna propagandą wojenną 


— w tym samym czasie parlament Niemieckiej Republiki Demokratycz= 
nej podejmuje epokową uchwałę przeciwwojenną! 

Pierwszy to raz w historii rozlega się w Niemczech głos w obronie po- 
koju. Ale fakt, że właśnie w Niemieckiej Republice Demokratycznej zde- 
cydowanie karane będzie podżeganie do wojny — ma wielką i historycz= 
ną wymowę. O tym zaś, że przemiany w NRD mają decydujące znacze- 
nie dla całych Niemiec, niechaj świadczą wykrętne manewry Adenauera 


wobec skierowanych doń propozycji 


Grotewohla oraz wzmaga- 


jący się pod hasłem: „Ohne ums!“ ruch stanowiący groźne ostrzeżenie 
dla imperialistycznych podpalaczy świata. 

Przemiany jakie zaszły wśród społeczeństwa NRD sprawiły, że po raz 
pierwszy w historii za zachodnią granicą Polski stoją przyjazne jej siły 
że siły te zdecydowane są przeciwstawić się każdej agresji mogącej sta- 
nowić zagrożenie interesów naszego państwa. Naród polski należycie oce- 
nia to epokowe przeobrażenie, które pozwała mu spokojnie pracować w 
przekonaniu, że granica zachodnia nigdy nie stanie się już punktem wy- 
padowym agresji przeciw Polsce. Rok stosunków pomiędzy Polską Ludo- 
wą i NRD udowodnił, że współpraca ta obustronnie przyjęta została z peł 
nym zaufaniem. Wizyta prezydenta Piecka jest tedy logicznym wynikiem 


tych stosunków. Jest ona zarazem zapowiedzią dalszego 


zacieśnienia 


współpracy na wspólnej drodze walki o pokój. 
Warszawa, która gościła niedawno obrońców pokoju z całego Świata, 

powitała serdecznie prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 

która niezachwiannie kroczy w szeregu narodów walczących przeciw 


wojnie, budujących trwały pokój. 


NRD i POLSKA 
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ILUSTROWANY. KURIER POLSK! 


Bogatsze niż przed rokiem zaopatrzenie przedświąteczne 


Towarów w sklepach 


jest pod dost 


WARSZAWA (PAP) Szerokie rzesze ludzi pracy miast 1 wsi odnoszą coraz to 
nowe sukcesy, przedterminowo wykonując zadania pierwszego roku Planu 6- 
letniego, co powoduje znaczne podniesienie dobrobytu ludności. Stały wzrost sto. 
py życiowej, a przede wszystkim — spożycia szeregu artykułów pierwszej potrze- 
by i artykułów tzw. wyższej konsumcji — daje się odczuć szczególnie wyraźnie 
w nadchodzącym okresie przedświątecznym 1 noworocznym. 


Światowa 
Rada Pokoju 


dziękujelzechosłowakom 


PRAGA (PAP) Sekretariat Świałowej 
Rady Obrońców Pokoju przestał Cze- 
chostowackiemu Komitetowi Obrońców 
Pokoju pismo, w kiórym dziękuje na- 
rodowi czechosżowackiemu za popar- 
cie ruchu w obronie pokoju oraz za 
pomoc udzieloną w przygotowaniu II 
Światowego Kongresu Pokoju. Sekreta 
rət prosi Czechoszowacki Komllef o 
przekazanie wyrazów wdzięczności w 
szczególności pracownikom transporto 
łu powisirznego i kolejowego, którzy 
swą ofiarną pracą w dużej mierze u- 
możliwili odbycie II Kongresu Pokoju. 


Most 


na rzece Marica 


SOFIA (PAP). Rząd bułgarski 
podjął uchwałę o budowie nowego 
mostu żelbetonowego na rzece Ma- 
riow w Plowdiwie — największym 
p Sofii ośrodku przemysłowym w 

ułgarii. Most ten, szerokości 80 m 
składać się będzie z trzech zawie- 
szonych konstrukcji żelbetonowych. 
Przy budowie mostu zastosowane bę- 
dą najnowsze doświadczenia bu- 
downictwa radzieckiego. 


Ba Korei 


Joncz 


Lepsze i sprawniejsze niż w poprzednich 
latach zaopatrzenie ludności stanowi rów 
nocześnie rezultat konsekwentnej polity- 
ki rozbudowy sieci detalicznej handlu u- 
społecznionego. 

W zakresie artykułów spożywczych — 
szczególne znaczenie ma zwiększenie w 
bm. dostaw mięsa do sklepów w całym 
kraju o 40 proc. w stosunku do tego sa 
mego miesiąca ub, r. Dostawy karpia są 
o 600 tys. kg większe niż przed rokiem. 
Przemysł cukierniczy dostarczył o 70 proc. 
więcej cukierków, a zaopatrzenie w spe- 
cjalne świąteczne wyroby cukiernicze 
przewyższa poziom zeszłoroczny pod 
względem ilościowym Jak I bogactwa a* 
sortymentu, 

W sprzedaży, obok owoców krajowych 
1 jabiek bułgarskich znalazły się impor. 
towane w znacznych ilościach pomarań 
cze 1 grapefrulty oraz pierwszy transport 
cytryn. Przed świętami nadejdą śliwki 
suszone w ilości 2-krotnie większej niż 
przed rokiem. Również dostawy orze. 
chów włoskich przewyższają o 70 proc. 
dostawy zeszłoroczne. 

Wzmożone zapotrzebowanie na wina — 
będzie w pełni zaspokojone. Rynek otrzy 
ma o 1,3 mil. litrów win różnych gatun 
ków więcej niż w grudniu ub, roku. 

Więcej jest także w sprzedaży artyku- 
łów nabiałowych, Dostawy masła uległy 
zwiększeniu o 60 proc, a serów — o bli 
sko 40 proc. 

Do sprzedaży w grudniu przeznaczono 
o przeszło 4 tys, ton mąki pszennej 72 


wyzwolony przez wojska ludowe 


PEKIN (PAP) Dowódziwo naczelne 
ermii ludowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokrałycznej doniosło: 

Oddziały armij ludowei wraz z o- 
chołnikami chińskimi konłynuuja na. 
tarcie na wszystkich frontach, wyzwa- 
lując coraz ło nowe obszary, 

W rejonie Joncz Hon oddziały armii 
ludowej nacierające w kierunku Dżen- 
koku wyzwoliły całkowicie to miasło 


„Ostatni etap" 
na ekranach 


kin chińskich 


à PEKIN (PAP) Jak donosi Agencja No- 
wych Chin, w kinach pekińskich wyświe 
tlany jest obecnie film „Ostatni etap“ 
oraz polska kronika filmowa, które wzbu. 
dziły duże zainteresowanie wśród miesz- 
kańców stolicy Chin. 


leżące na 38 równoleżniku, przy czym 
zlikwidowały wojska nieprzyjacielskie 
na tym odcinku fronłu +- == Ż: 

W toku walk o wyzwolenie tego 
miasta nieprzyjaciel! słracił przeszło 
900 zabiłych i rannych żołnierzy i o- 
ficerów, Wzięło ponad 140 jeńców. 
Zdobyło następujący sprzęł: 4 działa 
120 m/m, 3 działa 105 m/m, 10 lek. 
kich į ciężkich karabinów maszyno- 
wych, 8 automatów, 200 karabinów, 5 
insłalacji radiowych, 25 samochodów, 
100 kim kabla telefonicznego, przeszło 
300 skrzyń pocisków różnych kalibrów 
i wiele innych łupów. Zniszczono 2 
czołgi i 2 samochody, 

Na zach. odcinku fronłu wojska lu. 
dowe szeregiem uderzeń wyzwoliły 
ważne punkły strategiczne  Sariwon, 
Sohyn. Sinmak, Namczhon i Kymcz- 
hon. 

Na zachodnim wybrzeżu na północ 
od 38 równoleżnika wyzwolone zosła 
ły wszystkie miasta i wsie. 


daniem! 


atkiem 


proc. 1 50 proc. — więcej niż w tym sa. 
mym miesiącu ub. roku. 

Na skutek inicjatywy handlu uspołecz* 
nionego. asortyment towarowy zostal 
wzbogacony w okresie przedświątecznym 
o tanie artykuły o charakterze podarunko 
wym, m. in. neseserki 1 skórzane fute. 
rały do wiecznych piór, chustki ozdobne, 
kasety z mydłem 1 kosmetykami itp. 

Asortyment towarów o charakterze po- 
darunkowym uzupełniają damskie poń. 
czochy — nylony — rzucone na rynek 
w znacznej ilości, 

Meldunki z całego kraju stwierdzają, 
że handel uspołeczniony przygotował się 


s 
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Wielki triumf demokracji radzieckiej 


Wyniki wyborów 


do rad terenowych w ZSRR 


MOSKWA (PAP) Do Moskwy | do stolic tych republik radzieckich, w kiós 
rych odbyły się w ub. niedzielę wybory do rad terenowych delegatów lu- 
y o wynikach gźosowania w poszcze» 


du pracującego, napływają komunikał 

gólnych okręgach wyborczych. 

Wyniki głosowania są wymownym 
świadectwem radzieckiej demokra- 
cji socjalistycznej. Wybory b ghazzt: 
pod znakiem ogromnej frekwencji 
wyborców. 

W wyjątkowo uroczystej atmosfe- 
rze odbywało się głosowanie w tych 
okręgach wyborczych, z których do 
rad terenowych kandydował Józef 
Stalin. ; 

Wiadomość o tym, że Józef Stalin 
wybrany został jednogłośnie delega- 
tem do Moskiewskiej Rady Miej- 
skiej i Moskiewskiej Rady Obwodo- 


należycie do rozpoczynającego się okresu | wej, wywołała PY entuzjazm 


wzmożonych zakupów, 


lw stolicy ZSR 


Ze szczególną rado- 


Ambasador Wierbłowski 
o V sesji ONZ 


NOWY JORK [PAP] Opuszczając Nowy Jerk na pokżadzie 


stałku „Queen 


Mary” przewodniczący delegacji polskiej ambasador Wierbżowski złożył ko- 


respondentowi 
„Piąta sesja Zgrom. Ogólnego ONZ 
nie spełnila pok*adanych w niej na- 
dziej i nie wniosża w dzieło pokoju 
wkżadu, jaklego ludy świata miały pra 
wo się po nej spodziewać, Słało się 
tak, ponieważ na sesji tej Sł. Zjedno- 
czone konłynuowały jeszcze bardziej 
otwarcie niż uprzednio swoją agresyw- 
ną i wrogą pokojowi politykę, której 
jednym z celów Jest podporządkowa- 
nie cażej organizacji Ich egoisłycznym 
Inierasom. Znalazło to swój wyraz w 
przebiegu sprawy koreańskiej, w kwe- 
sili agresji przeciwko Chinom, w deba- 
cie nad międzynarodową kontrolą ener 
gii atomowej ( zakazem użycia bom- 
by atomowej oraz nad całoksziałem 
zagadnień rozbrojeniowych, w narzu- 
conych ONZ uchwazach, dołyczących 
Hiszpanii frankistowskiej, a także przy 
obsadzaniu stanowiska sekretarza gen. 
ONZ oraz w szeregu innych spraw. 
Dążeniom tym, obóz pokoju przeciw 
stawiał swoją niezmienną politykę 
wspóźpracy międzynarodowej. 
Przedstawiciele tego obozu, z dele- 
s radziecką na ele; Deoa tezy 
ojowej współprac wóch syste- 
mów, wskazując, telte czołowy 
postulat państw socializmu, pokrywają 


cy się z pragnieniami i dążeniami 
mitionów prostych ludzi: na calym 
świecie. 


Uchważy przełorsowane na zgroma- 
dzeniu Narodów Zjednoczonych przez 
Stany. Zjednoczone, są tyiko ich pozor 
nym zwycięstwem. Piąta sesja poiwier- 
dziża raz jeszcze iluzoryczny charakter 
przeprowadzanych w ten sposób 
uchważ. Raz jeszcze słało się jasne, że 
uchwały powzięte przy użyciu rozma 
itych sztuczek nie mają wartości prak- 
łycznej, gdy nie są poparte wolą lu- 
dów świała. 

Kiedy obradowaliśmy w ONZ w ał- 
mosferze nacisku I presji ze strony Sta- 
nów Zjednoczonych odezwał sę polęż 
nym echem inny głos — g*os Kongre- 
su Warszawskego. Słowo Warszawa, 
iako symbol Światowego Kongresu O- 


— Proszę, serdecznie proszę! Żona już czeka ze Śnia- 


PAP następujące o-świadczenie. 


brońców Pokoju brzmieżo wielokrotnie 
na sali obrad Zgromadzenia, Był fto 
głos sumienia ludzkości. Nie pomogły 
oszczerstwa, ani wykrętne argumenty 
— Zgromadzenie Ogó'ne nie byżo w 
stanie uciec od rzeczywistości. 

Cała bezsilność i bezradność impe- 
rlalizmu ujawnża sę w obliczu wyda- 
rzeń w Korei. Ewakuacja wojsk amery- 
kańskich i ich odwrót unaoczn:ż świału 
haniebną porażkę napastnika. Porażka 
ta zadała dotkiiwy cios da!szej fazie 
planów amerykańskiego agresora obej 
mulących atak na Chiny, niedopuszcze- 
nie chińskiego rządu ludowego do Na- 
rodów Zjednoczonych oraz umocnienie 
się na zagrabionej Chinom wyspie Ta: 
wan. Wbrew tym wszystkim planom, 
Chiny Ludowe przemówiły na forum 
ONZ, udzielając groźnej przestrogi 
tym, którzy usiłują powłómie narzucić 
larzmo kolonializmu wielkiemu naro- 


dowi chińskiemu. 


ścią powitali tę wiadomość robotnie 
dzielnicy stalinowskiej. W zakładac 
przemysłowych, klubach i uczelniach 
odbyły się wiece, które przekształ- 
ciły się w żywiołowe manifestacje 
na cześć Wielkiego Stalina. j 
Napływające do Moskwy wiado- 
mości donoszą, iż w okręgach z któ- 
rych kandydowali do rad terenowych 
pajbliżsi towarzysze walki i pracy 
Józefa Stalina, członkowie Biura Po 
litycznego KC WKP (b) oraz czołowi 
działacze państwa radzieckiego, gło 
sowanie upłynęło pod znakiem o- 
gromnej frekwencji wyborców. 
iątmosferze całkowitej jednomyślno- 
ści głosowała również ludność na 
kandydatów do rad terenowych — 
stachanowców, nowatorów przemy 
słu, przodowników rolnictwa, pisa- 
rzy, działaczy kultury, nauki i sztu= 


Józef Stalin - 


jego życie i dziela 

LUBLIN (PAP) Miejska Biblioteka Fubl 
im. H. Łopacińskiego w Lublinie urzą.» 
dziła w sali muzeum lubelskiego wystawę 
dzieł. J. Stalina i książek o jego życiu 
1 dziąłalności, 


A PEL 
Premiera Rządu RP 


WARSZAWA (PAP) Wzorem lał ubie 
Głych premier Cyranklewicz zaapelo» 
wał do wszystkich” instytucji państwo» 
wych i speżecznych, by zaniechaży 
względnie, o ile chodzi o osoby pry= 
watne — ograniczyły rozsyłanie życzeń 
świątecznych | noworocznych, a wza» 
man za to składały ofiary na cele spo 
zaczne. 

W tej intencji Prezes Rady Ministrów 
przekazaż na zakup podarków dla 
dzieci koreańskich kwotę 500 zł. 


Cyniczne oświadcze 


nie morderców 


Potworny terror 
pod okupacją amerykańską 


LONDYN (PAF) Za pośrednictwem ko. 
respondentów prasy angielskiej docierają 
tu niektóre szczegóły potwornego terroru, 
panującego pod okupacją amerykańską w 
Południowej Korei. 

Na przykład korespondent Reutera prze 
słał ostatnio z Seulu depeszę, potwierdza 
jącą, fakt. że koreańska ludność cywilna 
mordowana jest masowo przez Ameryka 
nów. Jedna z takich masowych egzekucji 
ludności cywilnej pod Seulem, o której 
mówi korespondent Reutera, odbywała 
się w sposób tak bestialski i widocznie 
w obecności niepożądanych świadków, że 
sztab amerykańskiej 8 armii uznał za 
wskazane wysłać na miejsce egzekucji 
jednego z oficerów z rozkazem, hy egze- 


— A co pani tutaj 


kucję na razie przerwano — wobec zby$ 
niego rozgłosu tej sprawy. 


Jak wynika z relacji korespondenta 
Reutera, na miejscu straceń obecni byva. 
ją, prócz samych katów, inni żołnierze 
amerykańscy i brytyjscy w charakterze 
„widzów“. Wśród mordowanych znajdują 
się kobiety i dzieci. 


Charakterystyczne jest, że dowództwa 
amerykańskie nie zdobyło się bynajmniej 
na odwołanie lub przynajmniej ogranie 
czenie tych masowych morderstw, lecz 8 
niezwykłym cynizmem poprzestało na 0- 
świadczeniu, że „przyszłe egzekucje dok0. 
nywane będą w bardziej humanitarny 
sposób“, 
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zorientowania się w roli, jaką gra Teresa w tym domu: 


porabia? 


Tamten zaprzeczył. 

— Jeszcze nie, ale już niedługo będzie... Kilka tutej- 
szych gromad ma zostać zelektryfikowanych... 

Do wsi wjechali od tego krańca, na którym stała za- 
groda Szymanika. Aby dotrzeć do szkoły, musieli prze- 
jechać całą wieś. 

Jakiś psiak w ostatniej chwili uskoczył spod kół, prze- 
rażone gęsi zatrzepotały skrzydłami. Spoza opłotków 
towarzyszyły im ciekawe spojrzenia. 

Gończ stał właśnie na podwórzu. Słysząc warkot auta 
podbiegł do furtki. 

Z Wrońskim przywitali się serdecznie, jak dobrzy, od 
dawna nie widzący się przyjaciele. 

— Wiedziałem, że nie'sprawi nam pan zawodu, panie 
doktorze! — mówił Gończ, wydobywając z auta teczkę. 
— Pogoda piękna, napewno nie będzie pan żałował spa- 
ceru. 

Lekarz rozejrzał się wokół. Głęboko zaczerpnął po- 
wietrza. 

— Pięknie tu u pana! — powiedział z typowym dla 
każdego mieszczucha zachwytem. 

Po krótkiej naradzie zdecydowano, że szofer odjedzie 
do Lublina i wraz z autem zjawi się w Brzozowicach 
przed zmierzchem. Poczekali, aż zawrócił i odjechał. 

Dopiero, gdy zniknął, skryty przesłaniającymi drogę 
budynkami, Gończ otworzył furtkę, 


To było dla Wrońskiego pewnego rodzaju niespodzian- 
ką. Sądził, że Gończ mieszka u brata, nie przypuszczał, 
iż posiada żonę. Nie mówili nigdy zresztą o tym. 

— O, to pan już żonaty? — spytał, nie mogąc ukryć 
zdumienia. 

Gospodarz szeroko fsię uśmiechnął. 

— I syna mam nawet! 

W przedpokoju Gończ pomógł Wrońskiemu zdjąć 
płaszcz, zawiesił go na wieszaku, a potem, spełniając ży- 
czenie lekarza, zaprowadził go do łazienki, by umył so- 
bie ręce. Szkoła była bowiem budynkiem urządzonym 
nowocześnie, posiadała nawet wodę, mieszczącą się w 
wielkim baku, specjalnie zainstalowanym na strychu. 

Wroński został sam. Starannie umył ręce, przyczesał 
włosy i po chwili wyszedł z łazienki. W końcu przed- 
pokoju ujrzał otwarte drzwi, prowadzące do jadalni. 
Ruszył w tamtym kierunku. 

W progu nagle przystanął. Zupełnie, jakby jakaś nie- 
widoczna siła osadziła go w miejscu. Brwi mu się ścią- 
gnęły, przeogromne zdumienie zalśniło w oczach, 

W jadalni, na wprost niego, oświetlona słonecznym 
blaskiem, płynącym z okną stała córka Borkowskich. 
Miała na sobie skromną, barwną sukienkę, ujmującą jej 
jeszcze lat, co razem z zaczesanymi gładko włosami spra- 
wiało, że wyglądała nadzwyczaj młodo i dziewczęco. 

Przez parę długich, nieznośnie długich sekund spo- 
glądali sobie w oczy. Teresa była bardzo zaskoczona, 
promieniowało to z całej jej postaci. Nie wiedziała, co 
powiedzieć. Nieoczekiwane spotkanie zaparło jej dech 
w piersiach. 

Pierwszy oprzytomniał lekarz. Uśmiechnął się jakimś 
wymuszonym uśmiechem i spytał dość nielogicznie, bo 
przecież jedno spojrzenie powinno mu wystarczyć do 


Momentalnie nastąpiło odprężenie, rozładowała się 
dziwna atmosfera, towarzysząca temu niezwykłemu 
spotkaniu. Teresa zdążyła się już zorientować w sytuacji, 

— A to dobre, panie doktorze! — wybuchnęła śmie» 
chem. — To pan doktór nie wiedział, że ja tu mieszkam? 

Szarmancko całując jej dłoń, odparł: 

— Oczywiście, że nie! To, że zastałem tu panią, jest 
dla mnie niespodzianką! Ogromnie miłą wprawdzie ale 
niespodzianką! 


Teresa nie mogła powstrzymać śmiechu. H 


— Widzi pan, jak to bywa! To pan w ogóle nie wie» 
dział, że Zbyszek jest moim mężem? 

Musiał przyznać, że nie. Nie miał o tym pojęcia. Wiee 
dział, że jest zamężną, lecz nigdy nie sądził, że z Gońe 
czem. Że akurat z Gończem! 

Stali naprzeciw siebie, kgmentując ten dziwny przy- 
padek, gdy do jadalni wszedł Gończ. Wyglądał jeszcze 
dość mizernie, ale widać już było, że pechowa przygoda 
z motocyklem nie zostawi śladu w jego organiźmie. 

— O! — zawołał od progu pod ich adresem, — Właśw 
nie szukałem pana doktora! Chciałem przedstawić pana 
mojej żonie! 

Teresa powstrzymała go ruchem ręki. . 

— Nie śpiesz się tak, nie śpiesz! — rzekła żartobliwie. 
i EEE już przyjemność poznań pana. Właśnie przed 
chwilą... 

To „przed chwilą“ zaakcentowała tak dobitnie, że 
Wroński pomyślał, iż z jej tylko znanych powodów nie 
chciała, aby mąż dowiedział się, że znajomość ich da= 
tuje się jeszcze z Lublina. 

Nie znał intencji, które nią kierowały, lecz, nie byłby 
sobą, gdyby w takim wypadku nie przyszedł kobiecią 
z sukursem. 
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Środa, 20 grudnia 1950 r. 
Katolicki: Dominika, Eugeniusza, 
Teofila, Bogumiła. 
Słowiański: Bogumiły. 
OOOO 


= BYDGOSZCZ = 


REDAKCJA I ADMINISTRACJĄ 
Czerwonej Armii 20 — tel. 33-41, 33-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEN 
Generalissimusa Stalina 2 — tel. 24,29 


Akademia 
u niewidomych 


W czwartek, dnia 21 bm. o godz. 19 od. 
będzie się w Zakładzie dla Niewidomych 
w Bydgoszczy, ul. Krasińskiego 10 aka- 
dtmia z okazji 71 rocznicy urodzin Józe. 
fa Stalina, 

Zarząd Związku Pracowników Niewido 
mych RP Oddział Bydgoszcz prosi o 
punktualne przybycie wszystkich człon- 
ków. 


LUTA 


Środa literacka 


Dzisięjszą Środę Literacką, ostatnią w 
bież. roku kalendarzowym, można by na- 
zwać Środą Młodych, a właściwie naj. 
młodszych piór Pomorza, Wystartują bo- 
wiem najmłodsi poeci i prozaicy, skupia. 
jący się w Kole Młodych przy Związku 
Literatów Polskich Oddziału Bydgoskie- 


g0. Z poetów ujawnią próby swego talen | 


tu: Kazimierz Jerzy Hoffman, Dariusz 
Czaplicki, Mirosław Kasjan; z prozaików: 
Czesław Czerniawski, Wallicht Leonard i 
Henryk Wandowski. Ręcytować będą ar 
tyści Teatru Ziemi Pomorskiej. Bliższe 
szczegóły tego interesującego wieczoru li 
terackiego w prograittiach przy wejściu 
na salę, 

Początek o godz. 19 w Pomorskim Do. 
mu Sztuki. 

Bilety wstępu dla młodzieży 
obniżone, 


zostały 


kadrita 


w szkole TPD 


Szkoła Ogólnokształ. TPD stopnia pod 
stawowego J licealnego w Bydgoszczy 
organizuje w dniu 21 bm. o godz. 13.30 
z okazji 71 rocznicy urodzin Czeneralissi- 
musa Stalina uroczystą akademię, pałą- 
czoną z częścią artystyczną. A 


Nowe zobowiązania 
grudniowe 


W dalszym ciągu napływają meldunki 
© zobowiązaniach grudniowych. celem 
przyspieszenia wykonania pierwszego ro- 
ku Planu 6-letniego. 

Pracownity Przędzalni w Nakle zobo. 
wiązali się zwiększyć produkcję materia- 
łów o 5 proc. w stosunku do poprzednie- 
go miesiąca. 

Brygada robotnicza pod kierownictwem 
Sawickiego zobowiązała się przygotować 
wszystkie części do maszyn przędzalnia. 
nych i ustawić je w nowej hali — przę- 
dzalni, przez co zaoszczędzonych zostanie 
11.100 zł. 

Pracownicy Zjedn. Wytwórni Sprzętu 
Instalacyjnego w Nakle zobowiązali się 
poza godzinami pracy przewieść 20.000 szt. 
cegieł z dworca do fabryki. 

Załoga Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Nakle zobowiązała się oddać dom do 
użytku administracji Państwowego ©- 
środka Maszynowego w Lubuszczu na 14 
dni przed terminem, oraz do:n mieszkal 
ny i chlewnie dla Centrali Mięsnej w 
Matyldzinie na 30 dni przed terminem. 


(b) 


List ze Swiecia 


SPRZEDAŻ CHOINEK 

_ Spóździelnia Świecka i Pow. Zarząd 
Gm. Spsni sprowadziły do miasta 
większe ilości choinek gwiazdko* 
wych, których sprzedaż odbywa się 
w 3 punktach. Zainteresowanie miej: 
scowej ludności kupnem choinek jest 
nadspodziewanie wielkie. Mimo wiel 
kiej frekwencji sprzedaż odbywa się 
sprawnie. 


BANKOWCY ZAKOÓŃCZYLI MIE: 
SIĄC PRZYJAŻNI P.R. UROCZYSTĄ 
MASÓWKĄ 
W gmachu Banku Rolnego odbyży 
się na zakończenie miesiąca Przyjaź* 
ni PR, dwa zebrania Koła TPPR. 
Pierwsze zebranie zagaił kol. Szła* 
Referat o osiągnistych zdoby* 
czach ludów radzieckich wygłosi) 
kol. Klotz. Na drugim zebraniu Koła 
referat o znaczeniu Konstytucji Sta* 
Imowskiej wygżosił kol. Kruczyński. 
Poza tym referent podsumował dzia* 
łalność kóż z terenu całego powiatu 
stwierdzając, że imprezy legorocznó 


O: wią 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Przygotowania do „akcji styczniowej 


w obronie Pokoju 


w pełnym toku 


Na terenie woj. bydgoskiego rozpoczyna się wielka akcja sprawozdawcza z obrad 
ì osiągnięć II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. 

Ostatnio, jak wiadomo, odbyło się posiedzenie Woj. KOP, odprawa kół prele- 
gentów oraz konferencja prezydium WKOP, na której omówiono plan pracy na 
najbliższą przyszłość. Obecnie odbywają się zebrania prelegentów dotyczące in 


strukcji jak należy prowadzić zebrania 


Działalność Kom. Obrońców Pokoju bę. 
dzie polegała na dotarciu do najmniej- 
szych grup ludności tj. do zespołów do. 
mowych i małych zakładów pracy w mia 
stach, a na wsi do PGR-ów i Spółdzielni 
Produkcyjnych, do gmin i gromad. 

Niezależnie od wspomnianych zebrań po 
głębienia akcji pokojowej na terenie wo. 
jewództwa odbywać się będzie na zebra- 
niach w miastach powiatowych i wielkich 
zakładach pracy, gdzie nastąpi spotkanie 
szerokich mas ludności z uczestnikami 
Kongresu, którzy zaznajomią zebranych 
zarówno z przebiegiem Kongresu jak i z 
jego uchwałami. 


Jak wiadomo z terenu województwa w 
Kongresie brało udział 43 delegatów. O. 
koło 49 z nich weźmie udział w tej akcji. 

W wielkich miastach odbędą się odczy* 
ty z udziałem najlepszych prelegentów z 
terenu województwa. Zadeklarowano już 
około 100 prelegentów. 

Akcja ta, która rozpocznie się jeszcze 
w bieżącym miesiącu osiągnie największe 


komitetów. 


nasilenie w styczniu przyszłego roku =! 
stąd nosi nazwę „Styczniowej akcji w o. 
bronie pokoju”. 

Drugim aktualnym zagadnieniem ściśle 
związanym z działalnością Kom. Obroń- 
ców Pokoju jest akcja zbiórki na ambu. 
lans dla walczącej cywilnej ludności 
Korei. 


stwa wojny wzmagają się choroby I 
głód. Cierpi na tym ludność cywilna a 
przedę wszystkim dzieci. Zbiórka ofiar na 
ambulans przyniosła dotychczas zadawala 
jące wyniki, niemniej jednak za zebraną 
dotychczas kwotę, ambulansu kupić je. 
szcze nie można. 

Narodowi koreańskiemu I jego dzieciom 
musimy przyjść jak najśpieszniej z pomo 
cą. Obecnie jest okazja gdy w czasie 
świąt będziemy składali datki zamiast ży- 
czeń. Przeznaczmy te pieniądze na ufun. 
dowanie ambulansu a fundusz na ten cel 
wkrótce się powiększy. 

W najbliższych dniach ogłosimy dalsze 


Walki w Korei trwają a Jako następ- | szczegóły dotyczące „Akcji styczniowej”. 


Skrzynka pocztowa do przesyłek 


poleconych — krajowych 


Ministeretwo Poczt i Telegrafów w 
trosce o dobro Obywatela oraz w 0* 
parciu o zasadę: „Czas to pieniądz” 
— zarządziło uruchomienie w nie’ 
których miastach a m. in. i w Byd’ 
goszczy — specjalnych skrzynek 
pocztowych koloru żółtego — do 


Akademia sportowców wiejskich 


z 10 powiatów województwa 


Z okazji 71 rocznicy urodzin Wielkiego Wodza i nauczyciela mas pra: 
cujących całego świata — Józefa Stalina, Zarząd Oddz. Wojewódzkiego 
ZSCh Wydział Kultury Fizycznej, zorganizował w Wąbrzeźnie wielką aka 
demię sportową, w której wziężo udział ponad 250 sportowców wiejskich 


z 10 powiatów wojew. bydgoskiego. 


Akademia odbyła się w sali miej’ | Twoich Urodzin skromne pozdrowie* 


scowej szkoły ogólnoksztażcącej. Po 
zagajeniu przez kier. Wydz, Kult, Fis 
zycznej St. Kochańskiego i powoła* 
niu prezydium, insp. organ. KF Czmo* 
chowski wygiosiź referat, w którym 
podkreślił wielką rolę Związku Ra* 
dzieckiego z jej genialnym wodzem 
Józefem Stalinem na czele w walce o 
utrwalenie pokoju na świecie, 

Za wybitne zasługi na odcinku roz* 
woju kultury fizycznej na wsi hono* 
rowymi. odznakami „LZS „zóstaż 
znaczonych 12 działaczy sportowych. 
Na zakończenie części oficjalnej — 
sportowcy wiejscy uchwalili rezolu* 
cję, w której zobowiązują się do 
podniesienia ideologicznego w szeret 
gach LZS:*ów, walki o utrwalenie po’ 
koju na świecie i mobilizacji wszyst: 
kich sił do przedterminowego wyko: 
nania Planu 6-lętniego oraz wystali 
telegram do Generalissimusa Stalina 
o następującej treści: 

„Wielki Wodzu, Nauczycielu más 
pracujących całego świata przyjm od 


nas sportowców wiejskich wojew. 
bydgoskiego, zebranych na uroczy 
stej akademii z okazji 71 rocznicy 


Pokazy gospodarcze 


Bydgoska Spółdzielnia Spożywców 
wspólnie z Ligą Kobiet zaprasza swoje 
członkinie na pokazy, które odbędą się 
w lokalu wypożyczalni sprzętów gosp. 
domowego przy ul. Wyzwolenia 1. 

1. Pokaz odbędzie się w dniu 20. 12. 50 
o godz. 16.30 na temat „Sałatki majone- 
zowe'. 

II. Pokaz odbędzie się w dniu 21. 12. 50 
o godz. 16.30 na temat „,.Pasty do chleba 
i ich zastosowanie w kanapkach". 

Wstęp tylko za okazaniem legitymacji 
członkowskiej BSS. 


byży w porównaniu z latami ubiegły» 
mi zorganizowane na szeroką skalę i 
cieszyły się dużą popularnością, 

W. Kr. 


ZAŚMIECONE ULICE 

Od pewnego czasu daje się zauwa* 
żyć na niektórych ulicach naszego 
miasta pewne zaniedbanie pod wzglę 
dem czystości i utrzymania na nich 
należytego porządku. Są ulice, na 
których nieczystości leżą po kilka: 
naście dni, 


NIEOŚWIETLONE KLATKI 
SCHODOWE 

Mimo zarządzenia Pr. MRN o ko: 
nieczności oświetlenia klatek schodo* 
wych wielu właścicieli domów, admi* 
nistratorów i lokatorów do tego za* 
rządzenia nie stosuje się. W klatkach 
schodowych +, wielu domów panują 
ciemności od zmroku do późnego wie 
czora, co powoduje dezorientację i 
nawet utrudnia wstęp do wielu dó* 
mów. 


nia i gwarancję naszego udziału w 
walce o utrwalenie pokoju na świecie 
aż do ostatecznego zwycięstwa: wiels 
kiej sprawy socjalizmu”, 

W części artystyczej LZS z pow. 
aleksandrowskiego, ' toruńskiego i 
wąbrzeskiego wystąpiły z bogatym 
repertuarem  dek!amacji, recytacji, 
pieśni i tańca. “ 


przesyłek poleconych, W Bydgoszczy 
skrzynkę taką zawieszono przy wéj: 
ściu do głównego urzędu pocztowe” 
go w Bydgoszczy. 

Skrzynka ta zaopatrzona jest w od: 
powiednie napisy informacyjne — 
wskazujące stawki opłat za polecone 
listy, kartki, druki i za, „expres”, 
czas wyjmowania  przesyżek oraz 
gdzie i kiedy nadawca może ódebrać 
dowód nadania. Najważniejszym wa’ 
runkiem jest należyte opłacanie prze* 
syłki, przed jej wrzuceniem do 
skrzynki, Wyjęte bowiem ze skrzyn 
ki listy nie opłacone w ogóle, lub 
opłacone niedostatecznie za przewóz 
i za po!ecenie, będą uważane za na* 
dane jako zwykie, o czym nadawca 
zostanie poinformowany przy okazji 
zgłoszenia się po odbiór dowodu na: 
dania. 

Powyższa innowacja upraszcza sy* 
stem nadawania listów poleconych 
do minimum, gdyż wyklucza ewen: 
tualną stratę czasy wyczekiwania w 
kolejce, ( 

Należy oczekiwać, że udogodnienie 
to będzie przez ogóż spoieczeństwa 
przyjęte z zadowoleniem. 


-Surowe kary 


za zlamanie 


socjalistycznej dyscypliny pracy 


Mimo, iż ostatnio 
znaczne zmniejszenie wypadków 
nie przestrzegania dyscypliny pra- 
cy w zakładach pracy Sąd Grodzki 


zanotowano |chodził do pracy na skutek naduży- 


wania alkoholu. Często przychodził 
również do pracy w stanie nietrzeź- 
wym za co został ukarany na po- 


w Bydgoszczy w dalszym ciągu roz-;j trącenie 20 proc. zarobków przez 


patruje sprawy łamania dyscypliny. 


M. in. Sąd Rozpatrywał sprawę ro- 
botnika Edmunda Chruścińskiego z 
Bydgoskiej Fabryki Obrabiarek do 
Drzewa, który opuszczał samowolnie 
pracę przez 4 dni. Bumełant został 
skazany na potrącenie przez okres 
3 miesięcy 20 proc. zarobków, z jed- 
noczesnym zakazem zmiany miejsca 
pracy przez ten okres. 


Robotnik Jan Jakubowski nie przy 


PUNKTACJA WEWNĘTRZNA 
SEKCJI LEKKOATL. SPÓJNI 
Sekcja lekkoatletyczna  Związkowego 
Klubu Sportowego Spójni Bydgoszcz, któ 
ra wprowadziła punktację wewnętrzną 
każdego zawodnika odnośnie obecności na 
treningach, uświadomienia politycznego, 
dyscypliny organizacyjnej i koleżeńskiej, 
uzyskała następujące wyniki, w ostatnim 

kwartale 1950 ri, 
Stasiński Zenon 28 i pół p, Smoliński 


Zbigniew i Borkowski Henryk 23 p, 
Ochmański Seweryn 22 i pół p. 


Wśród młodzików zwyciężyli: Domini. 
kowski Andrzej 18 i pół p., Budziak Mie 


czysław 18 p., Ziółkowski Roman 17 p. 
Suchenia Jerzy 17 p. 
Sekcja lekkoatletyczna  Związkowego 


Klubu Sportowego Spójnia Bydgoszcz, 
wzywa pozostałe sekcje do wprowadzenia 
takiej punktacji. która pobudzi ambicję 
zawodników, dając możność wyróżnienia 
się w dziedzinie kultury fizycznej 1 spor 
tu poszczególnych zawodników. 


Uwaga kajakowcy KS Ogniwo. W dniu 
29 bm. o godz. 18 w Ratuszu — Przybu. 
dówka ul. Niedźwiedzia 4 odbędzie się 
schadzka wszystkich kajakowców, któ- 
rzy pod barwami Ogniwa odbywali tury 
stykę wodną. Uprasza się o przygotowa. 
nie sprawozdań z przewiosłowanych kilo 
metrów w tegoroczny!n sezonie. 


okres 3 miesięcy, z jednoczesnym za- 
kazem zmiany miejsca pracy przez 
ten okres. 

Henryk Zieliński opuścił bez uspra 
wiedliwienia 7 dni pracy w paź- 
dzierniku i 2 dni w listop. br., w cza 
sie którym odbywał poprzedni wy- 
rok z art. 8 ustawy o a rt 
socjalistycznej dyscypliny pracy. W 
wyniku rozprawy przed Sądem 
Grodzkim Zieliński został skazany 
na 2 miesiące bezwzględnego aresz- 
tu. 

Na 3 miesiące aresztu Sąd skazał 
Józefa e | oazie za to, że w 
czasie wykonywania poprzedniego 
wyroku — pozostawania przy pracy 
— opuścił í dzień pracy bez uspra- 
wiedliwienia. 

Najwyższy wymiar kary, jaki dó- 
tychczas wydał Sąd Grodzki, ti. 
4 miesiące aresztu zastosowano w 
stosunku do Hieronima Syrka, któ- 
ry bez usprawiedliwienia opuścił 
pracę w czasie od 8 do 25. 11. br. (b) 


Śnieg, 
śnieg! 


w 


W Bydgoszczy spadł wczoraj obiicie śnieg. Zabieliły się ulice, 
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TEATR 
Śróda: Śluby panieńskie (19.30). 
Czwartek: Śluby panieńskie (19.30). 

KINA 
Pomorzanin: Upadek Berlina I] cz: 
Polonia: Rzym, miasto otwarte. — 
Orzel: Smiali ludzie. Wolność: Cy- 
gański tabor. Gryf: Śpiewak niezna- 
ny. Bałtyk: Podróże Guliwera. Roz- 


maitości: Program aktualności nr 7. 
Seanse: Pomorzanin: 15.45, 18.00, 20 00; 


Polonia: 15.45, 18.00, 20.00; Wolność: 15.45, 
17.45 1 20; Orzeł: 1530, 17.45 1 20. Gryf: 
15,45, 17,45, 20.00; Bałtyk: 15.30, 17.30, 20005 
Rozmaitości co godzinę od 16 do 24. 
DYŻUR APTEK 
Apteka „Społeczna 39“ Al. 1 Maja Bu 
tel. 23—46. 


RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
CZWARTEK, 21 GRUDNIA 1950 
6.50 Program lokalny dnia 6.52 Komunie 
katy 6.55 Muzyka 12.45 Pogadanka pt 
„Konserwacja maszyn i narzędzi rolni. 
czych ńa okres zimowy w PGR-ach' — 
opracował Leopold Chrome 15.50 Koncert 
solistów: Irena Maculewicz, sopran, Wac. 
ław Splewiński, skrzypce, Tadeusz Kur 
czewski, fortepian 16.20 Bydgoski dzien. 
nik radiowy. 18.00 Audycja z cyklu „Przy 
pominamy klasyków — Emil Zola, opra= 
cował Jerzy Nowóczyn 18.15 Muzyka ra 
dziecka z płyt 18.45 Audycja spórtowa w 
opr. red. Mieczysława Dachowskiego 22.20 
Koncert orkiestry P. R. pod dyr. Arnol. 
da Rezlera z udziałem Stefana Janickiego 
— skrzypce. 


ULU U LUULU LULU LULU ULLLLULLY 


165 szkół na Pomorzu 
etrzyma radioodbiorniki 


Z okazji 71 rocznicy urodzin Genes 
ralissimusa Stalina i 33 rocznicy Ret 
wolucji Październikowej 165 szkół na 
terenie woj. bydgoskiego otrzyma ode 
biorniki radiowe bateryjne i sieciowe. 

Radioodbiorniki te pochodzą z do 
tacji Wojewódzkiej Rady Narodowej 
i Społecznego Komitetu Radiofonizas 
cji Kraju, Wręczenie tych prezentów 
będzie połączone z uroczystościami 
szkolnymi. 


Zabezpieczyć 
instalacje 


wodec.-kanalizacyjne 


W związku z nastaniem zimy, przypó” 
mina się właścicielom nieruchomości, zaa 
rządcom, powiernikom oraz innym oso” 
bòm i instytucjom sprawującym opiekę 
nad nieruchomościami o .. konieczności 
starannego zabezpieczenia dómowych in 
stalacji wodociągówo - kanalizacyjnych 
przed zarnarznięciem a tym samym przed 
ich uszkodzeniem a nawet zniszczeniem. 

Spacjalną uwagę zwrócić należy na stu 
dzienki mieszczące wodomierze oraz na fe 
części przewodów, które przechodzą przez 
pómieszczenia nieogrzewane wzgl. ozię- 
biające się poniżej zera jak również na 
przewody załóżone płytko pod ziemią. 

Jednocześnie wzywa się do stałego u* 
trzymania w czystości studzienek wodo. 
mierzowych a to ze względów sanitar- 
nych jak i z uwagiena ochronę wodomie 
rza przed uszkodzeniem lub zniszczeniem 
wskutek zapiaszczenia wzgl. zabłocenia. 

Wszyscy lokatorzy w imię własnego do 
bra winni również zainteresować się bli. 
żej tymi sprawami, bowiem nie któ inny 
jak oni ponószą ciężary wynikłe z zanisd 
bań. 

Po informację i porady zwracać się 
można do Inspekcji Domówych Urządzeń 
Wodociągówo-Kanalizacyjnych przy ulicy 
Stalina nr 42, II piętro. pokój 309, tel. 
28-50, wewn. 17. 


P ka AA PS . s [efe ja e 
Tow. Hodowli Kanarków „Canaria“ w 
Bydgoszczy zawiadaitia, że w dniu 22 
bm. o godz. 18 w lokalu M. Błażek przy 
ul. Hetmańskiej 18 odbędzie się zebranie 
nadzwyczajne, miesięczne. 


$% 


białe 


płatki okryty ogrody i plantacje. Tefemniczo, jak w bajce wyglądają drzes 
wa i krzewy oblepione śnieżnym puchem, 

Dziatwa po wyjściu ze szkół używała śniegu dowoli. Na ulicach śmigas 
ły białe kulki, a niejedna wylądowała na starszym przechodniu, ałe nikt 


się oto nie obrażał. 


Otucha wsłąpiża w serca narciarzy, ale niestety śnieg szybko topnieje. 
Cieszą się również myśliwi, bowiem najprzyjemniej polować na zające w 


czasie ponowy. 


* Krajobraz jest piękny. Nasz fotoreporter 


utrwalił właśnie w swym 


obiektywie uroczy fragment ośnieżonych krzewów w ogrodzie botanicze 


nym. 


(Foto — IKP) 
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we ws: podheskidziciej 


Cieszyn, w grudniu. 

U podnóża Beskidów leży w powiecie 
cieszyńskim nie wielka wieś: Górki Wiel. 
kie. Na samym krańcu wsi Już z daleka 
widnieją trzy duże, murowane domy. To | 
siedziby Szkoły Pracy Społecznej Związ- 
ku Spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej", 
W dniu, w którym zjawiłem się tu — by. 
ło wielkie święto. Oto z całego powiatu | 
cieszyńskiego, a nawet z drugiej strony 
Olzy, z Czechosłowacji zjechali się kierow | 
nicy świetlic, by wspólnie radzić nad aktu | 
alnymi sprawami. Wybrano na tę konfe- | 
rencję umyślnie Górki Wielkie. aby mło 
dzież tu ucząca się, m'odzież w % proc. | 
wiejska, pochodząca z wszystkich części 
Polski mogła przystuchiwać się sprawom 
bardzo ją obchodzącym. Bo ,aczkolwiek 
poruszane zagadnienia ściśle związane z 
samym terenem Śląska Cieszyńskiego, 
łatwo było te zagadnienia przenieść gdzie. 
kolwiek indziej. Tym też tłumaczy się 
żywy udział młodzieży Górek Wielkich 
w obradach. Kształci się ona wszak w 
szkole, która ma dostarczyć państwu no 


wych kadr spółdzielców, pracowników ad 
ministracyjno-samorządowych oraz spo- 
łeczno.oświatowych. 

Dyrektor szkoły mgr Kret wyjaśnia, 
że placówka górczańska ma na celu nie 
tylko szkolenie teoretyczne, ale i prak- 
tyczne. Cały Śląsk Cieszyński jest takim 
wielkim laboratorium doświadczeń dla u- 
czącej się tu młodzieży. „Mamy na celu 
obudzić człowieka wsi, wskazać mu nowe 
drogi, wyprostować go obywatelsko, do- 
pomóc mu do intelektualnego dopracowy 
wania się". Trzy lata studiów, jest to 
wiele, ale zadaniem szkoły jest wytwo. 
rzyć u słuchaczy potrzebę stałego kształ 
eenia się i udoskonalenia metod pracy. 
Już dotychczasowe wyniki wskazują na 
to, że wysiłki nie są nadaremne. Około 
300 absolwentów zajmujących dzisiaj naj 
rozmaitsze stanowiska w całej Polsce jest 
tego żywym dowodem. 


Rozumiemy potrzeby kraju w zakresie 
kadr i w stosunku też do tych potrzeb 
układaliśmy nasz program prac — mówi 
dyr. Kret. — Za zgodą Ministerstwa O- 
światy przeszkoliliśmy w naszej szkole 
na specjalnym kursie pedagogicznym w 
latach 1947/48 młodzież wyselekcjonowaną 
z różnych uniwersytetów ludowych. Za- 
silita ona szczupłe kadry nauczycielskie, 
pracujące na trudnym terenie Opolszczy. 
my, gdzie potrzebna była w pracy nie 
tylko wiedza fachowa. ale w, równej 
mierze umiejętność obchodzenia się z 
miejscową ludnością autochtoniczną. Mło 
Gzież ta, pracująca na trudnych posterum 
kach, zdała całkowicie swój egzamin pra- 
ktyczny. Jako pochodząca przeważnie ze 
wsi, łatwiej znalazła wspólny język ze 
wsią opolską. 

W wypełnionej po brzegi sali wykładw 
wej Szkoły Pracy Społecznej w Górkach 
Wielkich młodzież tuiejszego zakładu 
miała możność pokazać świetlicowym a- 
ktywistom powiatu cieszyńskiego oraz go. 
ściom rza Olzy swoje piękne ludowe tań- 
€s i pieśni Udałe też były inscenizacje 


Przypominamy, że ogłoszenia 
meru 


gwiazdkowego 


swoją treść stanowić będzie 


wać 


RADI QOQ 


CZWARTEK, 21 GRUDNIA 1950. 
5.10 Początek audycjij14.30 Koncert 


5.13 Sygnał czasu 5.15 Wia |15.10 Utwory fortepiano- 
domości poranne 5.30 Kon |we 15.30 Audycja dla świe 


cert dla świata pracy 5.58 |tlic dziecięcych 


Stan pogody 6.00 Wiadomo | gadki muzyczne 16.35 Melo 


ści poranne 6.05 Gimnasty die ludowe z 


ka 6.15 Muzyka 6.45 Pro- | Dziennik popołudniowy 
gram dnia 7.00 Dziennik |17.15 Koncert 17.40 19 lek- | ną karte RKU Toruń Go 


poranny 7.15 Chwila muzy |cja rosyjskiego 


ki 7.20 Wszechnica Radio- |śni radzieckie 19.00 Wszech 
wa 7.40 Muzyka radziecka |nica Radiowa 19.20 Muzy- 
8.00 Wiadomości poranne |ka ludowa 19.45 Odpowie. 
8.05 Przerwa 11.50 Głos ma |dzi fal 49 19.55 Polska 
11.57 Sygnał |pieśń masowa 20.00 Dzien- 


ją kobiety 
czasu i hejnał z Wieży Ma |nik wieczorny 
riackiej 12.04 Dziennik po. 


łudniowy i przegląd prasy |ności 22.00 Montaż poetyce- 
stoł. 12.15 Pieśni 12.30 Au- |ki 23.00 Ostatnie wiadomo 
dycja dla wsi 12.55 Melo. 
die ludowe 13.25 Przerwa 
13.30 Audycja szkolna dla 
klas I-IV M.I5 Proza 


niec audycji. 


| wano pełne pychy pieśni 
| świata zabrzmiała pieśń pokojowej pracy. 


DO NASZYCH INSERENTÓW 


który ukaże się w zwiększonym na- 
kładzie i objętości ı ze względu na 


okazin skutecznej reklamy — przyjmo- 
ędziemy codziennie do 22,XII br. 


Administracja 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego 


cert 21.30 Muzyka i aktuał 


ści 23.10 Rozinowy muzycz 
ne 23.55 Program na dzień 
następny 24.00 Hymn i ko 


utworów Majakowskiego, oddane z wy- 
czuciem. Tam, na tejże samej sali w Gór. 
kach Wielkich, gdzie młodzi agronomowie 
hitlerowscy wygłaszali swoje butne tezy 
o „iibermenschostwie*, o posłannictwie 
narodowo-socjalistycznej ideologii, dziś 


młodzież wsi polskiej radością świadczy, 


o nowej rzeczywistości. W Górkach Wiel 
kich kształcili się w okresie wojny mło- 
dzi agronomowie hitlerowscy w sztuce 
rządzenia olbrzymimi obszarami wschod. 
niej Europy, którą Hitler widział w 
swych dumnych planach ujarzmioną i 
wcieloną w orbitę wpływów III Rzeszy. 
Dziś na tej samej sali, gdzie dawniej śpie 
© podboju 


Uroczystość dobiegała końca. Nie było 
większego zakładu pracy z terenu powia 
tu cieszyńskiego, który by za pośrednie 
twem swego przedstawiciela nie zaprosił 
młodzieży Górek Wielkich do swojej 
świetlicy. Zaproszona też została ta mło 
dzież do Czechosłowacji, aby poznać za 
Olzą życie pracę tamtejszych Polaków. 

MOST. 


W krajach kolonialnych“ 


S. Bogusławska „Nieumek* Wyd. Na- 
sza Księgarnia, Warszawa 1950 r. 

Siergiej Michałkow „Czerwony kra- 
wat“ (sztuka w trzech aktach) Wyd. Na 
sza Księgarnia, Warszawa 1950 r. 

Andrzej Szmankiewicz „Wańka — mon 
ter“ (szt, w II aktach) Wyd. Nasza Księ 
garnia, Warszawa 1%0 r. 

L. Pantielejfew „Barbarka 1 Tamarka“ 
Wyd. Nasza Księgarnia, Warszawa 1960 r. 

N. A. Konstatinow „Polityka szkolna 
Wyd. Nasza 
Księgarnia, Warszawa 1950 r. 

M. A. Mielnikow — „Organizacja ! me 
tody pracy nauczyciela w klasach łączo 
nych“ wyd. Nasza Księgarnia, Warsza- 
wa 1950 r. 

Alicja Romaszkan „Hamidurn* Wyd. 
Nasza Księgarnia, Warszawą 1950 r. 

B. Jemieljanow — „Miasto w lesie" 
Wyd. Nasza Księgarnia, Warszawa 1950 r. 

Hanna Januszewska „O Flisaku i Przy- 
drożce* Wyd. Nasza Księgarnia, Warsza 
wa 1950 r. 

Iwan Wasilenko „Węzeł gordyjski< — 
Wyd. Nasza Księgarnia, Warszawa 1950 r 


ASPORL= 


Uchwała Plenum GKKF 


w sprawie spolecznych sekcji KKF 


pP lenum GKKF stwierdza, że poważne 
osiągnięcia w dziedzinie umasowie. 
nia kultury fizycznej a w szczególności 
rozwoju poszczególnych dziedzin sportu 
są w dużej mierze zasługą aktywu spo- 
łecznego działaczy sportowych skupionych 
w zarządach związków sportowych. Dobro 
wolna praca społecznych działaczy spor- 
towych na odcinku organizacyjnym i szko 


deniowym stała się poważnym wkładem 


w dotychczasowy rozwój polskiego ruchu 
sportowego. 

W obliczu wciąż rosnących, coraz to 
szerszych zadań jakie stawia przed kul. 
turą fizyczną i sportem walka o realiza- 
cję sześcioletniego planu budowy podstaw 
socjalizmu, jako wkładu Polski Ludowej 
do walki o pokój światowy nieodzowne 
jest dalsze podniesienie poziomu pracy 
polityczno-organizacyjnej i wyszkolenio. 
wo-sportowej oraz wzmocnienie jednołito 
ści organizacyjnej w ruchu sportowym. 

Istnienie Związków Sportowych oddziel 
nie od Komitetów KF i Zrzeszeń Spor. 
towych rozprasza wysiłki aktywu spo- 
łecznego i zawodowych pracowników spor 
tu i stwarza dwutorowość, która na obec 
nym etapie hamuje rozwój masowego 


sportu i poziomu sportowego w poszcze- 
gólnych gałęziach. 

Plenum GKKF zatwierdza uchwałę Pre. 
zydium GKKF o likwidacji związków dla 
poszczególnych dziedzin sportu w ich o- 


Trzymiesięczne nowocze 
sne korespondencyjne 
kursy księgowości an- 
gielskiego, Łódź—skryt. 
ka 163 . (1908 


Korespondencyjnie! Księ 
gowość, stenoqrafia, ma 
szynopisanie, engielski, 
Prospekt  iednozłotowy 
znaczek. Łódź skrzynka 
57. (1979 


|. SPRZEDAŻ | 
Kompłety choinkowe — | 


do nu- 


rzadką 


żyrandołe sprzedaje Sta 
nisław Witkowski. Sprze 
daż arłykułów elekfro- 
technicznych. Łódź, ul. 
Andrzeja Struga 11 tel. 
153-59, (1977 


f weważwena | 


Unieważniam zagubio- 


dla szkół 


15.50 Za- 


płyt 17.00 


gulski Henryk Wąbrzeź- 
no, Polna 25. (1942 


OGŁASZA JCIE SIĘ 
w IKP 


ul. Czerwonej Armii 20. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 


7a niedoręczenie pisma, 
odpowiadamy. — 
nie zwraca. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
— Telefon nr 33-41 i 


ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), 
spowodowane siłą wyższą, nie 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 
— Za ogłoszenia Redakcja 


33-42. 
W BYDGOSZCZY 
Tel. 24-29. 


nie odpowiada. 


becnym stanie i powołania sekcji dla po- 
szczególnych dziedzin sportu Komitetów 
Kultury Fizycznej wszystkich szczebli. 

Powołanie sekcji stanowi dalszy krok 
na drodze praktycznej realizacji doświad. 
czeń przodującego w Świecie sportu ZSRR 
i przyczyni się do włączenia jak najszer- 
szego aktywu społecznych działaczy do 
realizacji zadań postawionych przez Pań- 
stwo Ludowe i Polską Zjednoczoną Par. 
tię Robotniczą przed polskim ruchem 
sportowym. 

Sekcje sportowe KKF jako organa fa- 
chowego kierownictwa i kontroli cało- 
kształtu pracy sportowej w danej dyscy- 
plinie będą współdziałać w przygotowaniu 
szerokich rzesz społeczeństwa do zdoby- 
wania odznaki SPO, w szkoleniu kadry 
wyszkoleniowej i organizacyjnej swojej 
dyscypliny sportu oraz kierować pracą 
organizacyjną i wyszkoleniowo-sportową 
w swojej dyscyplinie. Dla spełnienia tych 
zadań sekcje korzystać będą z ustawo. 
wych uprawnień kierowania i kontroli 
Komitetów KF niższych szczebli i Zrze- 
szeń Sportowych. 

Powołanie sekcji przyczyni się do opar- 
cia Komitetów Kultury Fizycznej i Rad 
Zrzeszeń Sportowych o szeroki aktyw naj 
bardziej ofiarnych i oddanych sprawie 
ludowego sportu społecznych działaczy 
sportowych, do stworzenia nowego akty. 
wu oraz do dalszego podniesienia przo- 
dującej roli i znaczenia sportowego akty- 
wu społecznego w walce o upowszechnie. 
nie kultury fizycznej i sportu i wycho- 
wania szerokich rzesz młodzieży pracują- 
cej miast | wsi sprawnych do pracy i o. 
brony Ludowej Ojczyzny. 


W Zakopanem otwarto 
wielki skiep 


ze sprzetem sportowym 

ZAKOPANE. W ramach zobowiązania z 
okazji 33-ej rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowej Centrala Handlowa Wytwórni 
Sprzętu Sportowego i Szkutniczego doko. 
nała w Zakopanem otwarcia drugiego w 
Polsce (po Warszawie) wielkiego sklepu 
ze sprzętem sportowym. 

Pięknie urządzony sklep na rogu ulice 
Witkiewicza 1 Zamojskiego wyposażony 
jest w bogaty asortyment sprzętu sporto- 
wego. W sklepie mieści się punkt usługo- 
wy naprawy nart z podręcznym warszta. 
tem. 

Uroczystego otwarcia placówki, która 
ma służyć celom umasowienia sportu do- 
konał dyrektor naczelny Centrali Handi. 
Wytwórni Sprzętu Sportowego i Szkut- 
niczego — Albin Seredny. 

W najbliższym czasie podobne sklepy 
powstać mają w Katowicach, Gdańsku i 
Poznaniu. 


Moskwa zwycięża 


w zawodach strzeleckich 


MOSKWA. W Moskwie zakończyły się 
tradycyjne zawody strzeleckie miast. W 
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ilka dni temu miałem do załatwie» 

nia pewną sprawę w Urzędzie 
Liczenia Guzików. Po prostu chodzi» 
ło o podpis naczelnika. 

Jeśli sądzicie, że zdobycie takiego 
podpisu to detal, czy drobnostka — 
to jesteście w biędzie, à 

O 8.30 zwolniłem się z pracy, Pere 
sonalnemu powiedziałem: 

— Na pól godzinki! Chodzi tylko 
o podpis! Za pół godziny wracam! 

Personalny popatrzał na mnie, jak 
na człowieka, który spadł z księżyca, 

— Czy pan się łudzi, że pójdzie to 
tak prędko? Będziemy się bardzo cie: 
szyć, jeśli my ujrzymy pana nie za 
pół godziny, lecz za dwie godziny! 

Zaiste, były to wieszcze słowa. Gdy 
przyszedłem do wzmiankowanego u* 
rzędu, portier mnie spytał: 

— W jakiej sprawie? 

— Do naczelnika. W sprawie pod: 
pisu, , 

— Acha! Drugie piętro, pokój 108, 
wejście przez sekretariat, W  ponies 
działki, środy i piątki, Od 9 do 13! 

Na szczęście była to środa, poma% 
szerowałem więc na górę, 

W sekretariacie siedziała jakaś nies 
wiasta, 

— Pan naczełnik zajęty! — rzekła. 
— Proszę przyjść za pół godziny! 

Zaczekałem. Kiedy ponownie obja: 
wiłem się w sekretariacie okazało się 
że ob, naczelnik jeszcze jest. zajęty 
(spożywaniem śniadania), Wobec te 
go powtórnie wyszediem na korytarz. 

„Minęło jeszcze dwie godziny 1 
podstępem, korzystając z zamieszania, 
jakie zapanowafo w sekretariacie, 
wdariem się do naczelnikowskiego ga 
binetu, 

Cb. naczelnik zmierzył mnie takim 
wzrokiem, jakim lew mierzy bezbrons 
ne jagnię, które zabłąka się do jego 
jaskini, 

Aaaa... — zabułgotał, Jak tu oby 
wate] wlazł, hę? 

Począłem wyjaśniać. Że czekam od 
dziewiątej, że zwolniłem się z pracy. 
Że chodzi tylko o jego cenny auto* 
grat. Że proszę bardzo, by to u’ 
względnił. 

Obserwował mnie 


NOZ ZSRR 
w hokeju 


MOSKWA. Rozegrane w Świerdłowsku 
i Czelabińsku spotkania hokejowe rozpo- 
częły turniej o mistrzostwo ZSRR. 

W Świerdłowsku spotkały się miejsco- 
wa drużyna WWS i Dynamo Leningrad. 
Mecz zakończył się zwycięstwem WWS 
14:4. Drużyna WWS odniosła również zwy 
cięstwo nad ryską drużyną Daugawa 7:0. 
W meczu między CDKA i Dynamo Tal. 
lin zwycięstwo odniosła drużyna CDKA 
6:0» Drużyna ta zwyciężyła również Dy- 
namo Świerdłowsk 9:2. Spotkanie Dyna- 
mo Tallin i Dynamo Leningrad zakończy 
ło się zwycięstwem drużyny Tallina 1:0. 

W Czelabińsku Skrzydła Sowietów Mo- 
skwa zwyciężyły Spartaka Mińsk 7:0. Dru 
żyna Skrzydła Sowietów pokonała rów- 
nież zespół czelabińskiego klubu sporto- 
wego Dzierżyniec 7:1. Hokeiści leningradz 
kiego Domu Oficera przegrali z- Dynamo 
Moskwa 1:10 a zwyciężyli Spartaka 
Mińsk 2:0. Moskiewska drużyna Spartaka 
w meczu z zespołem Dzierżyńca uzyska. 
ła wynik 2:2. Spotkanie między moskiew- 
skimi drużynami Dynamo i Spartak za- 
kończyło się zwycięstwem Dynama 4:0. 


Nowy rekord ZSRR 


w pływaniu 


MOSKWA. Na pływalni we Lwowie od. 
były się tradycyjne zawody pływackie 
między reprezentacjami Kijowa, Mińska, 
Tallina, Kowna, Charkowa i Lwowa. 

Zacięte walki przyniosły nowy rekord 
ZSRR. Ustanowiła go na dystansie 100 m 
st. klas. w kategorii juniorów Maria Ga- 
wTosz, uzyskując czas 1:24,4. 

W punktacji drużynowej zwyciężyła re- 
prezentacja Kijowa. 


w milczeniu. 


Wojna to ruiny miast, zabyt- 
ków sztuki, szkół i wielo- 
milionowe ofiary ludzkie 


Pokój to nowe wspaniałe 
miasta, muzea, odbudowane 
ze zniszczeń szkoły - dobrobyt 


50% drożej. Za 


PARZTaTY feliefon 
Katastrofa 


OGŁOSZENIA drobne po 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
3— zł. za | mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2.łamowy (za tekstem). W niedziele i święta 
terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
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Wreszcie uśmiechnął się dobrotliwte. 

— Tak, tak, tak! Trzeba, obywatelu, 
stosować się do istniejących przepi 
sów! Ładnie bym wyglądał, żeby każe 
dy tak obcesowo tutaj się wdzierał! 
No, ale trudno! Niech pan wie, że nie 
jestem bezdusznym biurokratą! O co 
panu chodzi? 

Dygnążem nadzwyczaj uprzejmie ł 
mówię: i 

— O podpis, panie naczelniku, tyl 
ko o podpis! č 

— Acha! Podanie? 

— Jesl! 

— Zatwierdzone przez Radę Zakł: 
dową? 

— Tak! 

— A przez administratora? 

— Owszem! 

Wyraźnie był rozczarowany, lecz 
mimo to nie rezygnował, Zadał mi 
jeszcze 27 pytań. Niestety — nie ue ` 
deco mu się nigdzie znaleźć dziury, 
W końcu więc uśmiechnął się żałośs 
nie i wydobył z kieszeni pióro. 

Wręczyłem mu podanie. 

Zapanowało głębokie milczenie, 
Sżychać byio nerwowy łomot mojego 
serca. Naczelnikowski „Parker” zæ 
wisł nad podaniem. 

— Tak, tak, tak... — mruczał na 
czelnik, — Właściwie to wszystko w 
porządku... 

Minę miał tak żałosna i zawiedzięs 
nq, że aż zrobiło mi się jego żal. Lecz 
nagle na twarz jego wybiegł promiene 
ny uśmiech podemną zaś zatrzęsły 
się nogi. Naczelnik spojrzał na zegas 
rek i powiedział: 

— Zaiączniki,,. 

— Sq, są, są! — przerwałem mu od 
razu, 

— Sq, owszem! — zgodził się. — 
Ale poza tym jest już cztery minuty 
po godzinie pierwszej. Nie jestem 
wprawdzie bezdusznym _ biurokratą, 
ale trzeba stosować się do istnieją? 
cych przepisów. Sam pan chyba to 
rozumie. Niech pan przyjdzie w pią 
tek, tyłko trochę wcześniej! 

Zacząłem płakać, ale nic to nie po* 
mogło. Naczelnik był, jak granitowa 
skała, m 
Zdruzgotany moralnie opuściłem je* 
go gabinet, Bez podpisu. 

* 


Wczoraj go spotkałem na ulicy, 
Szedł wolno, ze -zwieszoną głową, 
Wzrok miał mętny, a twarz jego zdra 
dzała, że spadło nań jakieś nieszczę* 


| ście. 


— Co się stało, ob. naczelniku? — 
zapytałem ze współczuciem. 

Przystanał, 

1 Katastrofa! Tragedia!  Powiesić 
się chyba przyjdzie człowiekowi! 

Jeszcze nie rozumiajem, Spostrzegł 
to i podetknął mi pod nos gazetę. 

— Nie czyta? pan? Nie wie pan, jak 
nas urządzili? ] to akurat, panie dziee 
ju, na święta! Piękny prezent! 

Łagodnie wyjąłem mu dziennik z 
ręki. Na pierwszej stronie widniał 
| tytuł: „Uchwała Rady Państwa i Ræ 
dy Ministrów wypowiada bezwględną 
walkę wrogiej działalności i bezdusze 
nemu biurokratyzmowi”. 

— Ach, — rzekłem z westchnie* 
niem — rozumiem. Istotnie, kata* 
strofa! 

W milczeniu pokiwał głową. 

— A z tym podpisem co słychać? 
— szepnąłem, Machnął ręką. 

— Drobnostka, załatwi się! Niech 
pan przyjdzie, kiedy pan będzie miał 
chwilkę czasu! 

Długo za nim spoglądałem, jak oda 
dalał się przybity i złamany, Taki 
cios! I to akurat na Święta! 


JUR 
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HUMOR 


— Czy nie zechciałby mi Pan na- 
wlec igły? ` 


150 zł za słowo. Minimalna 


odpowiadamy. 
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